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K  R A K O  W .

O b se rw a c j e  mel eo ro log i czoe , w miesiącu ma­
ju  w Inlejszym obse rwa tor )  om ro b i o n e , dop ro ­
wadzi ł )1 do nas t ępujących wypadków:  Średni  stan 
ba rome tru  był:  2 7 ” 4 ” 5,  p rawie  zupełnie  la­
k i ,  j ak  z przeci ęc ia  19  letnich o b se r wa c j i  wy 
pada.  N a jw y ż s z y  s tan ba romet ru  był  d . 1: 2 7 ’’ 
8 ” ’ 9; na jn i ższy d. 26:  2 7 ” 1”’ 1.  t ak  źe mie­
si ęczna  zmiana  7 ” ’ 8  wy nos i ł a .  Średni e ciepło 
było:  +  10°  8  R; na jwiększe  d. 21: f  2 2 ° 6 R ;  
najmnie j sze  d.  1: •{• 2 °  1 R. Średni a sp r ę ży ­
stość i*ary wodnej  była:  3 ” ’ 91;  na jw iększa  d. 
23:  5” ’ 57 .  p r zy  pochinuri iem cznsie ,  u aj m n e j - 
sza d. 1: 1” ’ 77  przy niocuym północno wscho- 
duim w ie t r z e ,  deszczu i grodzie .  W i a t r  panu 
j ą cy  był północno-wschodni ;  wichru  żadnego.  
Dnia zupełni e pogodnego nie było;  dni pogodnych 
z  chmurami  1 9 ;  ca łk i em pochmurnych 12; mgła 
była  w dniach 4,  deszcz  w 2 0 ,  grad 3 ,  g r zm o­
ty w 9,  więce j  n iż  dwa  r a z y  tyle,  j a k  ze ś r e ­
dniej  19  letniej  wypada.  Średni a zmiana  zbo ­
czenia  igły magnesowej  wynosi ł a  8 ’ 5 9 ” ; n a j ­
w iększe  zboczenie  było d. 14,  na jmniejsze lak 
że d. 14; na jw iększa  dzienna zmiana była d. 14, 
l. j .  14 ’ 5 5 ” ; najmnie j sze  d. 3: 5 ’ 5 4 ” . Ruch 
i stan igły magnesowe j  był w  tym miesiącu p ra ­
w ie  zupełnie spokojny i regu l arny ;  tylko d. 10, 
19,  20,  2 4 ,  i 27 uważano  pionowe waclmie-
nia igły.

Kraków d. 2  Cze rwca  1844 r .
H eimie Dy r .  Ohs

( a  n . )  Z lislów nadchodzących z P a r y ż a ,

s z tuk,  nietylko wielkie  robi ł  tam w r a ż e n i e , ale 
co większa  za t rudni a j ąc  pisma publiczne t a m ­
t e j s ze ,  rozpoczął  wa lkę  o pa/m e pierw szeństw a, 
z dwoma  tysiącami czle rechse t  dwudz ies tu  t r z e ­
ma,  u tworami  sztuki ,  — w salach L u w r u  w y ­
st aw ionenii.  Szczegóły za nadejśc iem dalszych 
wiadomości ,  później  oglos iemy.

Wczo ra j  piękna pogoda,  nagrodzi ła  m ie sz ­
kańcom Krakowa  Zielone Ś w ią tk i-,—  ws zys t ­
ko p rawie  co ły Iko ma pojazdy,  konie i mocne 
nogi,  wysypało się na Bielany.  Mnós two powo­
zów,  b ryczek,  zape łnia łoszossę  zw ie r z y n i e :k ą ;— 
lecz i ogród st rzelecki  ku wieezorowi  t akże  był 
zape łn iony,  r ównie  j ak  alea mogi lska.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

x y .. DUl'l|UUb<P JOU « S l i l l b O )
dowi adu j em y  s i ę ;  iż znany  u nas poprzednio 
p i fkoy Obraz naszego  prof  ma l ar s twa  p. Szta t -  
tl e r a ,  A ia h a lem ze ; na  teraźnie j sze j  w ys t awie

WIADOMOŚCI Z POCZT* DZISIEJSZEJ.

—  B erlin  1 Czerwca. —
N .  C e s a r z  R o s s y j s k i ,  p r z y b y ł  d n i a  

27go  z .  m w i e c z o r e m  k o l e j ą  ż e l a z n ą  
m a g d e b u r s k ą  d o  B r u n ś w i k u ,  —  a ź e  e- 
k w i p a ż e  w i e l k i e g o  x  i ę c i a z a p ó ź n o  
p r z y b y ł y  do  b a n h o f u ,  p r z e t o  J . C .  M o s c  
w s i a d ł  d o  p o j a z d u  j e n e r a ł a  N o r m a  n n 
i z a j e c h a ł  n a  n o c l e g  d o  h o t e l u  a n g i e l ­
s k i e g o ;  n a z a j u t r z  z a ś  o bejj r z *  w s * y  zeR 
w n ę t r  z n ą p u s t a ć  z a m k u ,  o d j e c h a ł  o 8  
g o d z i n i e  z r a n a  do  H i l d e s h e i m .

Dziennik M erkury W e s lfa h k i  w Muns ter  
wychodzący  donosi pod d. 28 b. m. »o w poi do t r z e ­
ciej z południa co następuje.* W  c h w i l i  k i e ­
dy  n a s z  d z i e n n i k  o d d a j e m y  p o d  p r a s s ę ,  
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z R o  s s y  j s k i o c z c  
k i w a n y  j e s t  w m i e ś c i e n a s z e rn, i t y ­
s i ą c e  l u d z i  z e b r a ł o  s i ę  p r z e d  g m a c h e m
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p o c z t o w y m  g d z i e  m a  t y l k o  n a s l ą p i t  
p r z e p r z <’| g k o n i ,  i J e g o  C e s a r s k a  M o ś d 
p u ś c i  s i ę  z a r a z  w d a l s z ą  d r o g ę .  Cci 
lej podróży nie j es t  jeszcze  wiadomy.  — W sz ys t -  
kie J ak i e  władze  t ut ej sze  cywi lne  i wo j skowe  
oczeknj ą na oddanie uszanowania  dostojnemu 
Monar sze*.
— H i/desheim (u) Hanowerghiem) 2 8  M aja . — 

Nadesz ła  tu wiadomość p r zez  k n r ye ra  źe 
o r s zak  Naj jaśni e j szego  Cesarza R o s s y i , w d ro ­
dze do Hagi w 12  pojazdach pr ze jechał

Mówią  źe J e go  Cesarska Mość zna jdował  
się in  cognilo  w  tym orszaku , k tóry właśni e 
wezo ra j  p rzyby ł  ko leją  żelazu.') do Brunśw.ku .

—  Pa ryz  26  M aja. —
Rząd odebra ł  przedwczora j  nas tępującą de­

peszę. telegraf iczną:
Bayonna  23 M aja. O b i e  k r ó l o w . e  i i n  

f a n l k a  w y j e c h a ł y  d. 20  m a j a  z M a d r y ­
t u  d o  B a r c e l o n y ;  t o w a r z y s z y  i m j e n e ­
r a ł  L\ a r v a e z p r e z e s  r a d y  m i n i s t r ó w . *  

Po p ięciotygodniowycb rozprawach ,  projekt  
do p rawa o w ychowan iu  publicznem , p r zy j ę ty  
uakonicc został  w izbic p a r ó w ,  większością  85 
kresek przeciw 51 .

Niewiadomo  j akim sposobem poeta Yrictor  
l i ngo  został  podniesiony do godności  hrabiego , 
ponieważ pisma publiczne nic o tein nie wspo ­
minały  . a przecież M onitor  p r zedwczo ra j szy  
w u rzędowej  części  nadmierna:  « H r n b i a  V i-
k l o r H u g o  in i a ł  w c z o r a j  p o s ł u c h a n i e  
u k r ó l a .

—  B ru x e lla  2 6  Maja. —
W ez o ra j  po południu p r zybył  tu król  Sa ­

sk i ,  i wys i ad ł  w pałacu dc Be l l r vu e ,  gdzie z a ­
r az  król  belgijski oddał  nut w izyt ę .  W iec zo ­
rem przyby ły  dostojny gość,  obiadował  u król a  
Leopolda w j ego pałacu.

—  Szw ajcaryo  — Lavej 21 M a ja . —
S p r a w a k a u t o n u U n t e r w a l l i s  z u p e j S  

n i e j e s t  r o z s t r z y g n i ę t a ,  i w o j n a  s i ę  
s k o ń c z y ł a ,  —  w o j o w n i c y  r o z b i c i  i r o  z- 
p r o s z e n i .  Opat  z  St .  Maurfce ,  udał się do 
zwyc ięzców T r i e n t u ,  dla wyjednania  pokoju,  
aby dalszemu k r wi  rozl ewowi  położyć koniec.  

Zwo łana r e z e r w a ,  została dziś r ozpuszczoną.
— B a zy lea  25 M aja. —

Hząd kantonu Wal l is  w  nowej  swojej  ode­
zw ie  do rządu W a a d t  protestuje  najuroczyściej  
przec iwko wszelkiej  i n t e rn  cucvi;  zachodzi  p rze­
to wątpl iwość czy batal iony waadtlandsj^ie wnij  
dą do Wa l l i s .  —

—  Z urich  4  M a ja . —
Rząd uaezelny (V o ro r t)  wydał  okó ln ik ,  w 

k tórym życzeni a kantonów’ Waad t  , Zurich Ba 
zel  i Tm ssin o zwo łan i e  nadzwycza jnego  sejmu 
do publicznej wiadomości  podaje , dla powzięcia 
przekonani a , czyli zwołan ie  to j e s t  koniecznie 
pot rzebne.  —

0  p rz y ez y in C  w o j n y  domowej  w  kantonach 
Wal l is  , nie można j es zcze  nic pewnego  powie­
dz ieć ;  —  l i c z n i  atoli  okoliczności z d a ją  się nam 
w sk az y w a ć  , źe j ą  upa t rywać  należy vv naczcl-  
inkach s t r onn i c twa  duchownego w (niemieckiej )

Unterwal l is .  N i ezawodną jes t  r z ec zą  że obe r -  
wal iz e jczykowie  pierwsi  dali z ac ze pk ę ,  uczy 
n iwszy  poruszenie przeciwko ( f rancuzk . e j )  Un- 
t e r w a l h s ,  gdzie adwokaci  najwięcej  dokazuj ą ,  
z an im j eszcze  od na jwyższego  r ządu  k r a j o w e ­
go odebral i  na to upoważnieni e.

Kanton Bern nieżądal  j es zcze  dotąd z w o ł a ­
nia nadzwycza jnego s e jmu.

—  S itten  23  M aja . —
Woj sk o  kan ionu  Oberwal l i s  2 40 0  ludzi w y ­

noszące,  poil dowództwem pana Kalbermat ten do­
piero d. 22  po południu weszło do Mar t inach.  
W  wydanej  odezwie  zapewniono mieszkańcom 
opiekę osób i maj ą tków.  Dziś o god.  1 0 z r a ­
n a ,  za ję to  Sl. M a u r i r e ,  a IzOU ludzi pomasze ­
rowało  du Montbej ,  dla uzupełnienia  okkupacyi  
całego kraju Unterwal l i s ,  aź  po St.  Gingoif.  p .  
Kalbermat t en  przedsięwziął  ogólne rozbrojenie.

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P t l Z U D N i e r l  P O C Z T .

— W arszaw a  3 0  M aja . —
N.  Pan udzielić r aczy ł  pani Maryanni e  Bre 

k o w s k i e j , wdowie po dozorcy  konsuincyjnym 
w m. Z g i e r z u ,  przez wzgląd na długoletnie z a ­
sługi  brata j e j ,  J a u a H i i b e ,  uiegdy radzcy s t a ­
n u ,  viee dy rek to ra  kaneel laryi  król ewskie j  sc-  
k r e t a rya tu  s t a n u ,  i n iedos tatek,  w k tó rym się 
zna jdu je ,  skutkiem jego z g o n u ,  pensyę  r .  s r .  
3 00  roczni e,  pod zwykłemi  w a ru nk am i .

N.  Pan,  w skutku przeds tawieni a JU.  xięcin 
Namies tn ika  K ró l e s tw a ,  naj ini lośćnyiej  udziel ić  
raczył  przebaczeni e Boles ł awowi  W y s i c k i e r -  
skieini i ,  wychodźcowi  polskiemu,  w Pa ryżu  p r ze ­
b y w a ją c e m u , z dozwoleniem powrotu  na łono 
familii .

—  Paryż  18 M aja . —
Wszy s t k i e  dzienniki  z a j ę te  są broszurką xcia

J o i i m l l s .  Królewicz  s t ara  się dowie ść ,  źe F r an -  
cya  powinna odtąd poświęcić  wszys tko  m a r y ­
na rce  parowej  , i że powinna zaniechać  dawn ie j ­
szego sys temu maryna rk i  ż ag lo w e j ,  k tó ra  na 
przypadek wojny,  byłaby tylko amba ra sem.  Nie 
tai on f a ł szywego położeni a ,  w j ak i emby  się 
zna jdowa ła  F r a n c y a ,  gdyby wybuchła  wo jna z 
An g l i ą ,  a meiri iel ibyśmy silnej maryna rk i  pa ro ­
wej.  Dzięki nagłym poruszeniom s l eamerów,  
wszys tkie  nasze brzegi  za l eżałyby od Angl ików,  
gdybyśmy  nie byli ws tan i e  zagroz i ć  ich w ła ­
snym brzegom.  Zre sz t ą  ła twein jes t  d la  F r a u -  
cyi zaopat rzenie  się w  ma ry n a r k ę  p a r o w ą , gdvż 
ona nie wymaga  tylko kapi t ałów i nie wielkiej 
liczby ludzi ,  podczas gdy dawne  ok rę t y  żaglo­
we  wymagały  ich znacznej  liczby.

»Zubacziny j e d n a k ,  mówi  k ró l ewicz ,  co r o ­
bi Anglia na przeciw naszej  e s ka d rz e ,  p r z y k u ­
tej oddawna silą okoliczności na morzu  śród-  
z i e i nnem,  cóż s tawia Ang l i a?  T rz y  okrę ty ;  ale 
za  to I I  pa roplywów,  z których 9  są wielkie­
go ro z m ia r u ,  i ta siła j es t  dost a t eczna dla pa­
nowan ia  bandery  i t r yumfowania  jej poli tyki.  
iNasz bud że t ,  wiem ja o l eni ,  udziela nam 43 
ok rę ty  p a r o w e ;  jes t l o c o ś ,  ale w  Anglii  w i e ­
dzą eo sądzić o r zeczywi s t e j  war tości  tych o- 
k r ę l ów;  zobaczmy co oni m a j ą  naprzeciw n a ­
szej sile.
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» Anglia l iczy dziś 125 wojennych parowych 
ok rę tów.  W  tej | jL-z bie 77  jes t  uzb ro jonych ,  
i t rzeba lu dodać 20 0  okrę tów  więks zyc h ,  zdol­
nych nosie ciężkie działa i wojsko , k tór e  m a ­
ryna rka  handlowa dos t arczy łaby  rządowi  w k a ż ­
dym czasie.

»To u z b r o j e n i  jest s t r a s z n e ,  lak j e s t :  la 
wyłączna  t roskl iwość j a k ą  poświęca Angl ia  w 
powiększaniu i udoskonaleniu tej gałęzi  m a r y ­
n a r k i ,  j es t  w s k a z ó w k ą ,  źe nie powinniśmy się 
z an i edbywać  pod kar ą  uj rzenia  kiedyś g roźne ­
go nam niebezpieczeństwa .  Mamy prosty spo­
sób ui-zyuienia walki  mniej n i e r ó w n ą ,  to j es t  
uzbroić  się t ak ,  j a k  się przeciw nain u z b ra j a ­
j ą ;  to j e s t  uadać naszej  ma ryna rce  parowej  , 
k tóre j  j es zcze  zbywa  na doświadczen iu , mocny 
popęd i obszerne  rozwinięcie .* X iąźę  Jomyil le 
tw ie rd z i ,  że między 43  okrę t ami  parowemi  o- 
zi iaczoncmi przez b u d ż e t , nie ma nawe t  6, kló- 
reby się r ów na ć  mogły z angielskicmi .

J edna  gazet a z Lunoges  donosi , źe klejno­
ty yiechrabiny Leo t aud ,  za których skrail / .enie,  
smutnej  s ł awy  pani Laffarge  j u z  po spr awie  o 
ot rucie  męża była sadzona i winna u z n an a ,  z o ­
sta ły  posiane do P a r y ż a ,  yicebrabi V a mn ,  de 
purówanemu z Tu l l e .  dla sprzedania.  Pienią­
dze ze sprzedaży pochodzące , mają być rozda 
ue ubogim w Tulle i Brives.

Pre t ensya  Pruss do F ra n c y ’ o ki lkanaście 
mil ionów f r anków,  k tór a j uż  oddawna przez ga 
biuel  tui leryjski została za s łuszna u z n a n a ,  by­
ła przed parą tygodniami przedmiotem nowych 
układów w Berlinie.  Dowiadu jemy  się z p e w ­
nego źródł a , źe  dowody tyczące  się likwidjMyi 
tej summy,  będą wkró tce  izbom przeds tawione.

X iąż ę  Maxyui i l ian bawarsk i  wyjedzi e  w tych 
dniach z powrotem do Niemi ic.

—  Londyn  17 M n ja .—
Między Angl ią  i Oldcnhuigi em za w ar ły  zo 

stal  t r ak ta t  handlowy,  i ra tyf ikncye jego za m i e ­
nione zos t ały  w dniu 30  kwietn i a.  T ra k t a t  ten 
obowiązuje  do 1848  r. ,  i j eże l i  na sześć mie­
sięcy przed terminem wypowiedz iany  nie zo ­
s t an i e ,  obowięzywać  będzie na nas t ępne lat 
sześć.

Aposlol  w s t r ze m ię ź l iw o śc i ,  Ojciec Mathew , 
pnwróci l  z Gas l l e-Comer  do K o r k u , p r zy j ąwszy  
śluby od 1 2 , 0 0 0  osób między mnemi  od żony  
pułkownika  Bryon , s iostry hrabiny Sh rewsbury .

Dziennik jŚew-Jork Trybunę  ogłosił nowi ­
nę , k tóra  przy teraźnie j sze j  kwes tyi  t eksań­
skiej j e s t  w a ż n ą .  "Dowiadu jemy  się z pewne 
go źródle , że prezyden t  Tyl  er  wydał  rozkazy,  
aby wysłany'  został  korpus wojska S t anów Zle- 
dnoczonyeb ku grani com Texańsk im  , aby był 
go towym na wsze lki e  przypadki .  P r z e w id u j ą ,  
że Mc xy k  będzie chciał  na nowo w ta r g ną ć  do 
f e x a s  , i że  to w ojsko p r zeznaczone jest do 

zneu tr a l i zowan ia  tych zamia rów.  P rócz lego 
niculega wątpl iwości  , źe  p r ezydent  T y l e r  po­
st anowi ł  wspierać T ex a s  si łą zbrojną , na p r zy ­
padek najścia  z s t rony  Mexyku .

Wiadoma jes t  sk łonność  am erykanów  do mi­
s t yf ikowan ia  publ iczności ;  z tainląd to wyszła

lak głośna przed laty ki lku w ia domośćo  ludziach 
odkrytych przez HerSchla na x i ęzy c u  , o na 
gtem znikuieniu wodospadu N i a g a r y , i t. d. 
Te  ni i dniami ci ża r t owni s i e  dopuścili s ię nowe j  
mi s tyf ikacyi ; po wyjściu * druku numeru j ednej  
gaze ty  bardzo wzię te j  w Stanach Z jednoczonych ,  
ktoś w ydrukowa ł  i rozes ła ł  z  tą g az e t ą ,  bez 
wiedzy1 r e da k oy i , w iadom oś ć ,  że kró lowa a n ­
gielska incognito wylądowała  w jednym Z p o r ­
tów amerykańsk ich .  Szczegó ły  trafnie wynay - 
ślone i sposób,  j ak i ego  użyli mi slyf ikatorowie  , 
są p r zy c zy n ą ,  źe n i edorzeczność  ta z jednała  
powszechną w ia rę  i publiczność S t a n ó w  p r z e ­
konana  j e s t ,  źe królowa W ik t o r y a  przebiega 
miasta od nikogo nie poznana.

Wspomina l iśmy już  o rozma j lych  bezp ra ­
w iach .  poielniai iych w tych czasach na morzu 
Sródziemi ićm i p r zypi sywanych  piracie g r e c k i e ­
m u ,  k tóry dotąd uchodzi przed czujnością  o k r ę ­
tów wo jenuych  wszystkich n a r o d ó w ,  ma jących  
rozkaz  ścigania go. Wiadomość  odeb rana  w ka 
w iarni  L ’ind s  z M a l ty ,  każe  się o b a w ia ć ,  iż 
dwa  ok rę ty  kupieckie znowu  stały się of iarą pi­
r a t a .  Ajen t  donosi pod d. 15 kw. ,  że  2  mał e  
s i a t k i ,  k tór e  odpłynęły z Sycyli i  z ł adunk iem 
gotowych p ien i ędzy ,  p rzeznaczonym do Mal ty , 
nie przybył  lam.  J eden zniknął  bez w sz e lk i e j  
wiadomości ,  a drugi  spo tkany  byl na morzu  ca ł ­
kiem bes ludzi i w s t a n i e ,  k tó ry  nie pozwala  
wątpić , iż był ro/ .bity przez  p i ratów.  Udzie­
la jąc  tych szczegółów a j e n t ,  wys t awia  k o n i e ­
czność użycia najdzielniejszych środków- ku o-  
c zyszczemu morza  Śródzi emnego od rozbo jów  , 
tyle szkodl iwych inl eressom handlu p o w s z e ­
chnego .

Arabski- w iersz n a  pochw ałę K róla  p ru sk ie g o  .
N o w o  a r a b s k i  p o e t a  ,  F i b p  B e n n a  z A l e p p o ,  m i e ­

s z k a j ą c y  t e r a z  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  p o m i ę d z y  k i l ­
k a  i nne i n  i M o n a r c h a m i  uc z c i ł  t a k ż e  k r ó l a  F r y d e ­
r y k a  W i l h e l m a  I V  w  w i e r s z u  p o c h w a l n , m , k l ó -  
r y  j ako p r ó b a  n a j n o w s z e j  p o e z y i  w s c h ó d . . ,ój p r z e ­
ł o ż o n y  z o s t a ł  n a  j ę z y k  n i emi eck i  p r z e z  o r y e n t a l i -  
s l ę  D r a  O t t o n a  R d l i r i g .  P o e t a  m a r z y ,  ż e  p i ę k n e ­
go p o r a n k u  s i edz i  w  o g r o dz i e  r ó ż a n y m  i s ł y s z y  
g ł o s  s e r a f i c k i ,  n u c ą c y  p o c h w a ł ę  s ł o w i k a ,  co  śp i e­
w a  n a  z a c h o d z i e ,  a le  g ł o s e m  s w y m  w s z y s t k i e  z a ­
c h w y c a  k r a j e  ,* co  s w o j e  p i sk l ę t a  oc i eni a  s k r z y d ł a ­
mi  j ak  o r z e ł  i b r o n i  je  j ak  l e w .  —  C a ł y  t en  p o ­

e m a t  z a k o ń c z o n y  jes t  w i e r s z e m ,  k t ó r e g o  g ł os k i  a -  
r a b s k i e  , d o d a n e  do  s i e b i e  p o d ł u g  s w e j  w a r t o ś c i  l i ­
c z e b n e j ,  d a j ą  r o k  i 8 4 3 .  (B L  f i i i r  żzV- ^  \

W  L y o n i e  z d a r z y ł  się w r p a d e k  s z c z e g ó l n y .  
D o  s k ł a d u  sp i  r y t u s ó w  w e s z ł a  d a m a  za n i ą  g a ' o -  
n o w y  l oka j  n i o s ą c y  s k r z y n e c z k ę  z d r z e w  p r z e ­
p y s z n i e  i n k r u s t o w a n ą .  D a ma  b y ł a  w  ż a ł o b i e ,  o -  
t w o r z y ł a  p u z d e r k o  i w y j ę ł a  z n i ego s ł o i k  k r y s z ­
t a ł o w y  o b e j m u j ą c y  w e w n ą t r z  s e rc e .  , , R a c z  p a n  
n a p e ł n i ć  to n a c z y n i e  n a j m o c n i e j s z y m  s p i r y t u s e m 1' ,  
r z e k ł a  d o  h a n d l u j ą c e g o .  l " n  n a l a ł  n a c z y n i e , a 
w i d z ą c  s t ró j  ż a ł o b n y  i bo l eść  n a  t w a r z y  d a m y  , 
r z e k ł  d o  niej: Po d r o b n o ś c i  t ego  s e r d u s z k a ,  w n o ­
szę , ż e  o s oba  k t ó r e j  p a m i ę ć  j e s t  l ak  d r o g ą  d l a  p a ­
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n i ,  m u s i a ł a  u m r z e ć  w  k wi e c i e  w i e k u .  , ,W  istocie 
j e s t  to s e r c e  i s toty k t ó r ą  najwię<<5j k o c h a ł a m  w  
Ż y c i u , ' 1 o d p o w i e d z i a ł a  d a n . a  , , , j cs t  to s e r ce  moje j  
m ł o d z i u c h n e j  s u c z k i 1- d o d a ł a  t k a j ą c — Z m a r ł y  a u ­
t o r  f r a n c u z k i  K a r o l  N o d i c r  ( Nodie , ) ,  p o s i a d a ł  w y ­
b o r o w ą  z d z i e ł  nuj i  z a d s z y c h  i n a j s z a c o w n i e j s z y c h  
b i b l i o t e k ę ,  k t ó r ą  z w i e l k i m  t r u d e m  i k o s z t e m  z g r o ­
m a d z i ł .  P r z y j a c i e l  b ę d ą c  r az  w  p o t r z e b i e ,  p r z y ­
b y ł  d o  n i ego’ z p r o ś b ą  o p o ż y c z k ę .  N o d i e  n i e  m a ­
j ą c  s a m  p i en i ę d z y  ,  a n i c c h c ą c  p r z y j a c i e l a  z o r t a -  
w i ć  b e z  p o m o c y ,  w y j ą ł  z szafy d z i < ł o  i r z e k ł  z 
p r z y c i s k i e m :  „ B a r d z o  d o b r a  to k s i ą ż k a . "  A l e  c ó ż  
z n i ą  p o c z n ę ,  r z e k ł  agi ,  nie j es te m w c a l e  d o  c z y ­
t an i a  t e r a z  u cp o s o b i o n y , a n a j p i ę k n i e j s z e  m a x y m y  
f i l oz o f i czne  nfe m o g ł y b y  m ni e  t e r az  p o c i e s zy ć  w  
t a k  g w a ł t o w n e j  p o t r z e b i e  p i e n i ęd z y .  „ N i e  b y ł o  
m o i m  z a m i a r t m  s p r a w i ć  ci c z c z ą  r o z r y w k ę ,  za w o ­
ł a ł  N o d i e  z u ś m i e c h e m ,  ale  p i o s z ę  cię p r z \ | ą ć  tę 
s i ą ż k ę  w  p o d a r u n k u  w d o w ó d  moj e j  p r z y j a ź n i :  o -  
n a  p o s i a d a  p r z y m i o t y  j ak i e  w n e t  oceni sz .  I Jda j  się 
z tein d z i e ł e m  d o  P a n a  N , k t ó r y  r ó w n i e  j ak  ja 
j e s t  b i b l i o f i l em,  ale  b o g a t s z y m  o de mni e , - j u ż  o d  d a -

Doniesienie
A ro  2fi02.

P r o k u r a t o r  r z ą d o w y  p r z y  T r y b u n a l e  

JVolne.go N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  .lego Okręgu.

Na zasadzi e reskryp tu  Senatu  Rządzącego 
z d. 17 b. m.  i r.  do N .  2233  wydanego,  za-

D o n i e s i e n i a

S. STEFAŃSKI
krowiei.- m ekki, 

podaje do publicznej wiadomości ,  źc po p r z y ­
byciu Z H e r l i n a , z a łożyłem pracownią  wszeł  
kich wyrob ów  sukni  mę/k ich  według na jnow­
szych żurnal i  w oznaczonym czasie za j ak  naj-  
umia rkuwańszą  cenę zaręczaj ąc ,  iż dołożę wszel ­
kiego s tarania  aby  każda powierzona im robota 
jak  najlepiej wy kon aną  była,  by przez to uzy ­
skać  względy S / a n o w n e j  Publh-znośei.  Miesz­
kam przy ulicy Grodzkie j  N.  20 5 .  (2r . )

Podaje się do wiadomości  ostłli m te r e s sowa-  
nych  , tź zakład kąpieli przy źródle minera lnym 
we  wsi Solcu w Król. Po l sk imi  guberni t  Kie­
leckiej  Pow ieki® Stoj inicki in, przy li akcie  po ­
cz towym Kraków sko-Lubelskim nula od N o w e ­
go Miasla Kończyna  i tyleż od Stopnicy polo 
żonej  , z dniem 1 Cze rwca  r .  b. tak j ak  lat  po 
przedni ch  o tw a r t ym  zos t anie .  Właściciel  tych 
dóbr nieszczędzi  ani nak ł adów ani wszelkiego 
s t arania  ku ulepszeniu lego zak ł ad u ,  spodzie 
wa  się w ięc  że  przybyli  g o ś i i e ,  tak co do ilo­
ści mieszkań ,  punktualnej  usługi ł a z i enkowe j ,  
potrzeb i wygód ż y c i a ,  j a k  rów n ież  przy j em-

w n a  szuka takiej  x iążk i  i chętn ie  ci za n ią  w y b -  
czy 5o lu id o ró w ."

PRZYJECHALI DO KRJKOWA.

Od dnia 2 do dnia 3 Czerwca.

rujirocki W Ucenty ob.,  Cywiński Szymon ob., 
Czaplicki Ignacy ob., Niem zyk iewicz .  M ac ie j  ob., 
Wilkosz Anluni ol)., Ckronowski Jan Kanty ob., Src- 
dnicki Jan ob., Stańko Józef, DarowsRi F e lu ,  Urei- 
lenwald Ferilynand ob., Zakrzeński Władysław ob.,  
Itnopf Franciszek, Gedroić Juliusz wiążę, Mierzyń­
ska Karolin: Duw.mska Karolina, Kiwciscr Anna,
Sarnowska Maryanna Zychowicz Felix, z Polski; — 
Zielińska ob., Beer Jikób, Gostkow-ki Floryan «b .f 
Lorber Alojza, Klobaszer Jan, z Galicyi; — lil ia  
k e r t  Fryderyk, Wrąsowiczowa Anna tir., z Pruss.

Wyjechali s Krakowa.

Itydiger Fclicyanna, Malski Paweł z matką Bar­
barą ob., Ho P Iski; — Wisłocki Mikołaj ob., do Ga- 
licyi; - Szlubowski Jan ob,,  Wiclhorska Lr., lleer- 
lnaon, do Pru*s.

Urzędowe.
wiadomia s t rony  in t eres  w len. mieć mogące ,  że  
P.  Tomasz  Kucieóski z am ianowany  komornikiem 
sądowym w Krakowie,  odebrał  wezwan ie  p r zy .  
siąpienia do czynności  urzędu swego.

Kraków d. 2 9  Maja 1844  r.
H. Komar.

(2r . )  J . W ięckowski.

{irjiia tn c .

ności i r oz r ywk i  zadowoleni  będą.  Skład c he ­
miczny wód Sol eck ich ,  w  pismach publicznych 
Wa r s zaw sk i ch  przed ki lkoma lały ogłoszony,  u 
mie s / c /n  się lu poni że j ,  wed ług anal i zy  ś. p. 
Kilajewsku-go piofcssora chemii b. Un iwe r sy t e ­
tu W a r s z a w y ,  P r z y t em  uwiadomią się Publi­
c z n o ś ć ,  iż woda Solerka do picia, sprzedaje  się 
w Krakowie  w handlu J. N.  Wa l l e r a  . flaszka 
k w a r l o w a  po zł .  1 gr .  6  gdzie r ówn ież  dos t a­
nie Iie7.|ilalnie d ru kowanego  wykazu  części sk ł a ­
dowych  lej wody .  W od a  Solecka ( n o n e  źródło)  
w 100  funtach zaw ie r a :  części  sk ł adowe;  chlor­
ku sodiuin funt  1 uncyj  5  lut  1 skrupuł  4 ,  s iar  
kann magnezy i łut I ,  n a r k a n u  wapna łlil 3  dra.  
1,  ch lm ku  magnez ium łu t  1 skr .  5,  d w u - w ę -  
glaiiu w apna skr .  3  gr .  14.  ź ródł anu i polźró-  
dłanu a inmou iaku ,  wapna  i żelaza gr.  18,  j o d ­
ku sodium gr .  1 9 1 . b romku sodcim gr .  4 J ,  s iar  
ko -wo dn ia uu  magnez ium skr .  2  gr .  7 ,  azotu 
g r .  10,  dawne  źródło w Solcu j es t  w ogóle o 
wiele uboższe w sole.  ( 2 r . )

Niemniej  handel  wyżej  wspomniany posiada 
wodę Iwoii icką i wszelkie  inne minera lne


